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Koncerty orkiestr 29 p. S. K.
W c z w a r t e k  21 b.  m .  (w razie niepogody nastąpią zawiadomienia), w ogródku przy 
Kasynie Ofic. 29 p. S. K. rozpoczną się pod kierown. k a p .  L. K S I O N K A  k o n c e r t y

d ę t e j  i s i m f .  o r k i e s t r .

Początek o godz. 7 do 9 m. 45 wiecz. Wiejście od hydropatji 1 zł. i 50 gr.
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kulturalno-oświatowe pułku.
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List z GOrnep Śląska
Położenie, staje się kr^ tycznem .*— Kojaluia 

do nabycia na licytacji. — ‘System poBaiTco^y 
winien w wielkiej części. — Działalność spó­
łek budowlanych. — Kredyty pańśtwowe dla — 
fabryki pasty do obuwia) — Uwaga na czasie.

(Od naszego korespondenta górnośląskiego.)
-Katowice w: maju.

Położenie goospodarqze w. województwie s/ą- 
skiem wi dalszym ciągu jest nader krytyczne. 
Wprawdzie niektóre huty otrzymały w; ostatnim, 
czasie dość znaczne zamówienia pa szyny i Ją 
czniki a. takie zwrotnice, dla całości jest to po­
moc minimalna i  ogól wcale jej nie odczuwa. 
!Zresz[ą.w porównaniu z przeimysiem górniczym 
położenie w hutnictwie — ,rzecz biorąc relatywl 
nie — tak źle się jeszcze nie przedstawia. Da 
leko gorzej jest w" górnictwie. Doszło przecież 
tak daleko, że jedna z największych kopalń iwl 
powiecie pszczyńskim, kopalnia „Wuleska" w; 
Łaziskach pod Mikołowem, ogłosiła w: tych 
dniach niewypłacalność. Kopalnia la nawet ro­
bo tnikówi swych wypłacić nie może. Wartość 
jej oszacowano na 10 mi/jonów złotych, któż 
jednak da tyle w obecnych czasach zastoju gos 
podarczego i braku ootówki. Kto zaś pieniądze 
posiada, wyzyskuje konjunkturę, t. /. właśnie 
ciężzkie położenie .'innych i  skupuje za bezcen 
powabne objekty. Na wyżej wymienionej kopal­
ni fantowa no już różne maszyny i inne przedmio 
ty i sprzedawano je na licytacji niertaz za <eny 
odpowiałlające jednej dziesiątej części |ch rzeczy 
wistej wartości. Tak też jest w innych przedsię­
biorstwach. Pewna wielka hurtownia spożyw­
cza wi Katowicach' musiała zgłosić konkurs m ina 
że posiada licznych debitorów to fest pieniędzy 
u  łudzi wi składach1 towarowi kolonjałnyeh, k t ó ­
rym  towar dostarczała na kredyt. Firm a ta 
dłuzżna jest bankowi 300.000 zł. a nie mogąc 
ich zapłacić w terminie oznaczonym, popadła 
w: konkurs, chociaż firmie nałejży się 600.000 
złotych od jej dłużników. Następstwa można 
sobie wyobhazić: bank zclągnie swoje 300.000 
złotych od drobnych dłużników, którzy ze sweX 
Strony wskutek tego mogą popaść w konkurs

Brak gotówki, brak zamówień, brak pracy I o 
kazji uczciwego zarobku tamuje cale życie gospo­
darcze i zakończyć się może katastrofą, jeśli 
nie znajdzie stę jakichś środków I sposobów; skie 
rowania całej gospodarki na właściwe tory.

Jakież one są. Nie mogę i nie chcę tutaj ba 
wić się w: ekonomistę. Pyle, nieraz dobrze pom yl 
lanych' artykułów na temat ten już napisano, 
'A‘Ie pokrótce chociaż w paru zdaniach, niechaj 
wolno m i będzie wypowiedzieć moje zdanie w 
tej sprawie. Mojem zdaniem naprawa możliwą 
jest tylko w drodze całkowitej, radyka/ncj zmia 
ny całego naszego s' stemu podatkowego. Więk­
szość "naszych podatków pośrednich wysokich 
opłat od przedsięb orstw fabrycznych i  handlo­
wych1, liorendalne wprost opłaty za" różne ^palenf 
ty*‘ na prowadzeń e restauracji ftp. hamują i 
wprost zabijają u has cale życie gospodarcze. 
O płaty te odbijają się zresztą i  na "ludności sa­
mej. Restaurator, kupiec, przemysłowiec każe 
Sobie płacić bezproporcjonalnie więcej an ie li 
przed wojną żeby wyjść na Swoje. W Ka: o wicach 
znam restaurację, naweLn e pierwszorzędne^ któ­
re płacą rocznie 10 do 20 tyś. zł. podatku i in­
nych opłat (patent itd.). Gdyby radykalnie zniie 
niono ustawę o podatkach dochodowy cli i w tych 
widziano główne .źródło dochodu Państwa, ak 
naprzykład prz' d wojną w N emczech i Innych’ 
państwach, stosunki wnet musiałyby się poprą 
wić. Kto w Niemczech przed wojną zarabiał 900 
mk. rocznie, musiał p ’aefe 6 mk. podatku doeho 
dowego, przy 1050 m k, 9 itd. ETecz wtedy za 1000 
mk łep:ej mógł wyżyć aniże’1 dzMaj za 2000 zł. 
równających' się 1600 mk. Kupcy sami nnjbar 
dziej uskarżają się na zbyt wysokie opłaty gd\*l 
bez nich mógł by daleko taniej sprzedawać i 
mieć. pełne sklepy kłijentełf, podczas gdy w ta­
kich warunkach sklepy ich świecą pustkami a  
mimo to płacić muszą podatki, gdyż inaczej grozi 
im wizyta komornika sądowego!..*

•Tyle — pisząc nawiasem.
•  •  •

Uiczne komentarze wywołała i wiele krwi 
nap uła debata, wszczęta przed kilku dniami 
w sejmie śląskim na tema/ kredytów, udzielonych 
przez sejm śląski kilku spółkom budowlanym ce­
lem poparcia ruchu budowlanego r  danfa przez 
to pracy licznym bezrobotnym. Związany był 
z tem cel praktyczny, mianowicie złagodzenie' 
nędzy mieszkaniowej -przez wybudowanie więk­
sz e j  ilości małych domków urzędniczych f robot

niczycb, zwłaszcza też dla uchodźców z Nie­
miec. Spółki budowlane .Osiedle" i „Osada~) 
którym na ten cel z kasy wojewódzkiej wy phi 
cono dotąd razem blizko 3 mil jony zł., zdołały 
juz na południowej peryferji miasta Katowic 
wybudować cały szereg gustownie przedstawia 
jących si t domków. A’ż tu nagle przed? forum sej­
mu występuje poseł Rakowski, zarzucając spół-, 
kom budowlanym, że budują za drogo i w k o n -. 
sekwencji wnosząc o wstrzymanie spółkom bu- 
do wlany ni dalszych kredytów. W rezultacie oz­
naczałoby ta przerwanie niedokończonych’ jesz-, 
cze licznych budowli f  pozbawienie pracy licz­
nych’ robotników. Wnioski posła Rakowskiego 
nie ze wszystkiem przyjęto, uchwalono tylko, że 
rada wojewódzka m a opracować nowy projekt 
ustawy o kredytach budowlanych.

'Abstrahując jednak od sprawy spółek budo­
wlanych ..Osiedle" i „Osada") które za ud/lei o 
ne kredyty bądź co b’ądź budowały i wystawiały 
nieomal całą nową i piękną dzielnicę Katowic 
wprost zrozumieć nie można, jak można było po­
życzać pieniądze państwowe jakiejś tam fabryce 
pasty na obuwie! W Tarn. Górach istnieje taka fa­
bryka pod firmą .Połysk", która w tych dniach z- 
głosiła konkurs. Jak słychać, fabryka otrzymała od 
wydziału pow. w Tarn. Górach 200,000 zł. pożyczki 
na które niema żadnego pokrycia. Obu właścicieli 
fabryki aresztowano.

Na zakończenie jeszcze jedna sprawa, zresztą 
nadająca się do dyskusji, gdyż poruszam ją tylko z 
jednego punktu widzenia. Jest to sprawa zakazy­
wania wyszynku i sprzedaży alkocholu w pewnych 
dniach i pewnych okolicznościach n. p. podczas 
strejków it.d. Ostatnio na Śląsku wydano przepisy 
zakazujące sprzedaży alkoholu w tych dniach i w 
tych miejscowościach, w których odbywa się właś­
nie pobór rekruta. Nawet piwo jest zakazane, gdyż 
dozwolone są tylko trunki z zawartością do 25 proc. 
alkoholu, podczas gdy na Śląsku konsumowane pi­
wo zawiera zazwyczaj około 10 proc. alkoholu. 
Dla Katowic zakaz ten obowiązuje od 10 do 27 
czerwca. Jakiż jest zazwyczaj skutek tak ch zaka­
zów? Mamy tutaj setki piwoszów, przeważnie Niem­
ców, którzy niezwykli są obyć się chociaż 24 go­
dzin best jednej lub dwóch „szop" (kufli), zaczem w 
owych krytycznych dniach dojeżdżać będą do po­
bliskiej Król. Huty, Szopienic, Laurahuty itd., gdzie 
zakaz w tych dniach nie obowiązuje. A ile się przy- 
tem nagadają na „porządki polskie" itp. Inni, choćby 
właśnie rekruci w ten sam sposób mogą się zaopo- 
trzyć w potrzebne „zapasy" wódki itd. Będą mieli 
zrakonity zarobek oberżyści z miejscowości oko­
licznych, zaś restauratorzy Katowiccy wyzywać 
będą na utratę zarobku i niesprawiedliwość. Zresztą 
i w Katowicach — pokątnie oczywiście, tak ot — 
ukradkiem gdzieś za „szynkfasem" w takich warun­
kach zazwyczaj otrzymać można „jednego". Bo na 
cóż są ustawy, jak nie na to, aby ich nie omijać, jak 
to niestety bywa. Mojem zdaniem takie zarządzenia 
na gęsto zaludnionym Śląsku nie wiele skutkują a  
bez nich tyż by do rewolucji nie doszło.

A l e k s y  P a j ą k .

n r—
^  D i i nPijcie najlepszą angielską mieszankę 

h e r b a t y  103

D/ H F E L S  T E A  Co
W a r s z a w a ,

Plac Grzybowski 7.
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Rozeszła się pogłoska, iż moja pra­
cownia została zlikwidowana z powodu 
mego powrotu do Anglji, przeto mam 
zaszczyt zawiadomić Sz. Klientelę, że 
pogłoska nie zgadza się z rzeczywistością. 
Powód mego wyjazdu: sprowadzenia naj­
nowszych, ostatnich żurnali zagranicz­
nych. Teraz jestem pewny, że Sz. KI. 
przekona się, że dzięki posiadaniu nad­
zwyczajnych żurnali nie będą potrzebowali 
tracić czasu i pieniędzy na wyjazdy do 
Łodzi albo Warszawy, gdyż Sz. KI. mogą 
to dostać w mojej pierwszorzędnej pra­
cowni znajdujący się na ul. Łaziennej Na 2, 
róg Marjańskiej.

Polecam się łaskawej pamięci

A. Abramowicz.
1029

L U S T R A
i t r e m a  w ła s n e j  w y tw ó rn i ,  

s o l id n e  w y k o n a n ie

na dogodnych warunkach
M . R O T  H. 

Elektryczna 
szllfiernia szkła.

K alisz ,  ul. G a r b a r s k a  2 , r ó g  
K an o n ick ie j .  829
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Dyrekcja Gimnazjów Związkowych Żeńskiego i Męskiego
podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do wszystkich klas, prócz ósmej, odbywać się

będą od 22 czerwca.
Zapis kandydatów (tek) do egzaminów przyjmuje K ancelarja Gimnazjów,, ul. Kościuszki Mb 17, III piętro, od dni a 

15 maja b.r. codziennie w godzinach rannych do 1-ej i po południu od 4-ej do 5-ej, prócz niedziel i świąt. Chcąc 
uprzystępnić możliwie szerszem u ogółowi korzystanie ze szkół, Rada Pedagogiczna Gimnazjów postanowiła obniżyć 
opłatę za naukę w klasie wstępnej do 150 zł. półrocznie (30 zł. m iesięcznie) w klasach od 1 do 3 włącznie do 225 zł. 
(45 zł. m iesięcznie), w klasach zaś od 4 do 8 pozostanie opłata w tej samej wysokości.

Przy zapisie potrzebna je st metryka, świadectwo szczepienia ospy, świadectwo szkolne z lat poprzednich 
i wpisowe 15 zł.

1064 Dyrektor M. M akarewiez-

T E L E G R A M Y .
Orzeczenie trybunału Haskiego na naszą korzyść.

Haga, 18. W sobotę ogłoszona zosta ła  
decyzja Międzynarodowego Trybunału Spra­
wiedliwości w sprawie poczty polskiej w 
G dańsku. Odpowiedź Trybunału na wszystkie 
pytania Rady Ligi Narodów jest dla Polski 
pomyślna. Trybunał nie uznał sprawy pocz­
ty polskiej w Gdańsku za rozstrzygniętą przez 
decyzję wysokiego komisarza Ligi Narodów 
w  Gdańsku i odrzucił zarzut rzeczy osądzo­
nej, merytorycznie zaś uznał prawa Polski 
do skrzynek i listonoszy oraz dopuszczalność 
używania poczty polskiej w Gdańsku przez 
publiczność wolnego miasta. Wygrana Pol­
ski zupełna.

Frezydent Oloicietbowskl protektorem tygodnia  
Bandery

WARSZAWA, 18.V. Komunikują nam  z 
Ligi Morskiej i Rzecznej, iż p. Prezydent St 
Wojciechowski przyjął ofiarowaną m u god­
ność  najwyższego protektora. Tygodnia Ban­
dery, urządzanego przez wymienioną Ligę po­
między 7 a 14 czerwca b. r. w całej Rzeczy­
pospolitej.

fflielka katastrofa kopalniana.
DORTMUND, 18. W szybie nr. 5 kopal­

ni Dorstfeld nastąpiła  dziś po południu eks­
plozja, która rozszerzyła się na szyby 2 i 3 
W szybie drugim znajdowało się w czasie 
w ybuchu 289 górników, z których do godz. 
8-ej wieczorem wydobyto na  powierzchnię 85 
zdrowych i 14 rannych. W szybie 3 znajdo­
w ało  się w chwili wybuchu 238 górników, 
z których do godz. 8-ej wiecz. wydobyto 190 
zdrowych i 4 rannych. W kopalni jest przeto

odciętych jeszcze 234 górników, o których 
losie niem a jeszcze żadnych wiadomości. Ze 
wszystkich sąsiednich kopalni wysłano kolu­
mny ratunkow e na pomoc do kopalni Dor- 
stfeldu.

Hnglja odmawia kredytu Sowietom.
LONDYN, 18.V. W opowiedzi na in ter­

pelacje w izbie gmin oświadczył podsekretarz 
urzędu skarbu, że oba zaprotokułowane 
sowiecko-rosyjskie tow. handlu zagraniczne­
go „Arces” i „C entroso jusz” na podstawie 
ustaw y o popieraniu handlu zagranicznego 
zażądały kredytu państwowego, pierwsze w 
wysokości 200.000 f. st., drugie 100.000 f. st. 
Komisja, która zajmuje się spraw ą udziela- 
niam  kredytów, na podstawie tejże ustaw y 
sprzeciwiła się udzieleniu wzmiankowego 
kredytu.

Sowiety wypuszczają złote czerwonce.
MOSKWA, 18.V. Do Moskwy nadeszła  

już pierwsza partja złotych czerwońców bi­
tych w petersburskiej mennicy. Komisarjat 
finansów S. S S. R. cofnął daw ne swoje 
zarządzenia wypuszczenia złotych czerw oń­
ców do obrotu, które ukażą się dopiero 1 lipca 
1925 r Pierwsza partja zostanie wypuszczo­
na  już 20 maja r. b.. Poszczególne sztuki 
już biorą udział w obrocie. Pierwsze t ra n ­
sporty złotej waluty skierowane zostaną w 
okolice pograniczne dla celów propagandy i 
reklamy.

(Podatek obrotowy w fllemczecb-
BERLIN, 18.V. Podatek obrotowy od 

eksportowanych towarów zaprowadzony w 
Niemczech w dobie inflacji ma być zniesio­
ny. Oznacza to nowe ułatwienie dla zdol­
ności konkurencyjnej Niemiec.

Straik na niemieckim Śląsku.
WROCŁAW, 18.V. Na Śląsku wybuchły 

zażarte walki zarobkowe. W sam ym  W rocła­
wiu 10 tys. robotników metalowych straciło 
pracę z powodu lokautu. W innych miej­
scowościach Dolnego Śląska zqstało zlokau- 
towanych 12. 500 robotników. W przemyśle 
drzewnym panuje podobna sytuacja. Zwol­
niono tam  około 10.100 robotników.

Glydeczka dziennikarzy na 6)ołyti.
WARSZAWA, 18- D. 20 wyrusza na Wołyń 

wycieczka dziennikarzy. Wycieczka trw ać bę­
dzie 5 dni. Z ram ienia Min. Spraw W ewnę­
trznych delegowany został do wzięcia udzia­
łu  w wycieczce p. M. Wańkowicz, Naczelnik 
Wydziału Prasow ego M. S. Wew. Aby dokła­
dnie obznajmić dziennikarzy z obecnym s ta ­
nem  rzeczy na Wołyniu Min. Spr. Wewn. 
weszło w kontakt z całym szeregiem mini­
s terstw  między in. z Min. Rolnictwa, które 
do 15 bm. opracowały dane orjentacyjne dla 
wyjeżdżających z zakresu stosunków n aro ­
dowościowych, ekonomiczno-gospodarozych, 
społecznych i oświatowych. Wycieczka posia­
da doniosłe znaczenie pozwoli bowiem do­
kładnie zaznajmić opinję publiczną ze s tanem  
rzeczy n a  Wołyniu.

Z polskiego wybrzeża.
B jd 0 w a , p o r tu  w  G dyn ;. — D otychczasow y 

stan  ro b ó t portow ych. — Z cichej w ioski — mi as o 
Do rto w e . — Szlakiem rozwoju Rzeczypospolitej.

yO d  w łasnego  korespondenta Gaz. K ai.)
G dynia w  m aju.

U dzie lony ,nam jakby z ła ski, w ąziu tk i sk raw ek  
w ybrzeża polskiego, coraz więcej p rzyb ierać zac2y 
n a  znaczenie pod względem gospodarczym

Znaczenie (o polega głównie n a  budu ącym się 
obecnie w  Gdyni porcie, k tó ry  już |w .niedługiej p rzy  
szłości zastąpić nam  moż>- Gdańsk , gdzie p r a w a na 
sze. u ję te 'i ok reślone  Traktatem W e rsa .s  im w sk u  
tek haka tysiycznych  p rądów  wiejących z Berlina 

za m ało energicznej po lity k i naszej w  s to su n k u  
do opornych  Gdańszczan, — co raz więcej się k u r ­
czą i m aleją.

'A' z re s z tą  ąp a w a  w ażności p o r tu  gdańskiego 
z o s ta ła 'ju ż  p zesądzona- Znawcy budow y po tó w  
m orskich O sądzili już, że brzeg m orski w G dyni 
jest w  całej zatoce gd ań sk iej najkorzystn iejszy  na 
założenie po rtu . To też zam iast poskram iaefnopor- 
nych  i przez Berlpi bun t0w a n y ch  G dańszczan, P o l 
ska .ob rała  inną drogę, rozpoczynając n a  w łasnem  
w ybrzeżu budow ę po tu, w  k tórym  czu '• się będzie 
mv n iesk ręp p w an l i od Hikogo niezależni. Z  chwi 
lą  u k 0ńczenia budow y tego naszego po~tu, marze 
n ia  Gdańszczan o  rozw inięciu  w ielkiej potęgi gos 
podarczej kosztem Polski, p rysną jak  bańka m yd­
lana . i

' P rzybyw ając  dziś do G dyni w idzi się, że prace 
nad  budow ą p o r tu  postępują wprawdzie zwblna , 
lecz stale naprzód . Nie znajdziemy tam  amerykań" 
skiego .rozm achu, ale mimo to zrobiono już dosyć 
wiele. ‘ P rzy  budowie po rtu  pracuje dziś około 800 
robo tn ików , cztery parow ce kefary, w ytw arza 'ąc  
olbrzym ie ciśnienie, z w ielką s iłą  w bijają pale drew  
n ianc  fw dno m orskie, a specjalne duńskie  okręty 
(..dragi*1) w ydobyw ają p iasek, topiąc go daleko 
na (pełnem m orzu. W  tym ro k u  pogłębianie t. /.W , 
p o rtu  przedniego ma dojść aż do drogi, p row adzą 
cej 'z Gdyni do Oksywia. Ł agodną zima zresztą 
sprzyjała robotom, p rz y  k tó rych znalazł p 'a c ę  lieź 
n v  zespół iobo tn ików .

W  zupełności p o r t  w ykończony będzie do koń ­
ca ro k u  1929 i w tedy  zatryum fow ać możemy nad  
opornym  sąsiad  m gdańskim . A' zresztą ju t dzisiaj 
posiadam y w ybudow ane m ł o ,  dumnie w rzynające 
się w mórze, p zv którem  mogą już s taw ać  ńawfel 
n a  w iększe 0 k rę tv  transatlantyckie i w yładow yw ać 
sw0 ie to w ary . M amy już naw et s łużącą  d > tego ce­
lu  k o le jk ę  w ązkotorow ą, k tó ra  biegnie w zdłuż ca­
łego mola. P o r t polski W[ęć przybiera co raz bar­
dziej konkretne oblicz >, zapow iadając coraz w i y e j 
p rzesz łą  p o tęg ę  m orską n aszej Rzeczypospolitej.

Sam a G dvnia , to na raz ie  w ioska , rybacka jesz 
czC, jedna z tvch' wielu uroczych' w iosek na w yorze- 
iu  ro lsk iem . W i lk ich  budynków  z małym w yją t­
kiem jeszcze nie wddać, ale  zato dużo -chat rybac  
kich, 'k tó ry c h  arch itek tu ra  dziwnie jakoś licuje 
z n a  strojow ym  obrazem bezkresnej toni m orskiej.

R uch 'budow lany  jeszcze słabo rozw inięty. T  
chw ilą, .k iedv  jednak ukończony już zupełnie p o r t 
zacznie służyć ekspansyw nym  interesom  Rzeczy 
posophtei. nil pewno ja k  grzyby po deszczu pow sta  
w «ć bedą now e budowle. Na razie wymienić można 
tetfy-n ?e ro w y  dworzec kolejowy w pięknym stylu  
z a k o p ia ń sk o  - kaszubskim , nieskończony jeszcze du ­
ży '«mach. hotelu ' dworcowego p  az szereg nowych"
w '11 w  p o b 'ih i.

W szystk ie  okoliczności pT zem aw ują jednakże 
za tern że z tej nieznacznej dziś vsvioski ry b ack!ej 
za lat k ilk anaści - lub kilkadziesiąt w yro  śni- miaS 
1o portow e o charakterze europejskim . P o tęg u jący  
się  z dniem każdym rozw ój naszej Rzeczypospolitej- 
tw orząca się paw oli po tęga rrocarstw o - gospodar 
cza P o lsk i są już dziś tym niew zruszonym  Iu n d a  
m ent m ‘r,a k tó rym  tuż u  bram  O dańska pow stanie 
stolica Jiand lu  zam orskiego Polski, uniście s ił zy-t
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w o ln y ch  naszego k ra ju  w: św ia t szeroki poprzez 
bezkresne oceany. '

Z chw ilą, k iedy p o rt w G dyni będzie już ca łko  
w icie (ukończony, kiedy ta  niewielka dziś w ioska 
ry b ack a  ćzam ien i' się w  lHichlfwe m iasto  portow e, 
d la  P o lsk i o tw ie ra ją  się  perspektyw y o epo'..owem 
znaczeniu.

No pew no w teJy  p rzystąp i się  do zrealhow a 
n ia  w ielkiego planu, u tw orzenia lin ji wodnej 
B ałtyk  — M orze Czarne, k tó ra  wzmocni nasz so­
jusz. gospodarczy z R um unją, albowiem  t a k, ja k  
'P o lska  k o rzysta  dziś z portów  rum uńskich  n ad  
M orzem  Carnem, ta k  Rum unja będzie m og ła  korzys 
ta c  z p o rtu  polskiego n ad  Bałtykiem. Przez takie 
połączenie dw óch m órz o św iatow ej roli, P o lsk a  
s ta łab y  się najw ażniejszym  krajem  tranzytow ym  
n a  idiodze wielkiego sz laku  handlowego ze Wscho, 
d u  i P o łu d n ia  na Zachód i Północ.

Cz‘e-h0 słow acja, k tó ra  nie posiadał własnego 
dostępu  Po morza, a z k tó rą  obecnie w spółżycie 
i polityczne i gospodarcze ułożyło  s i j  na najlep­
szych w a ru n k a c h , również będzie m ogła ko rzysla S 
w  szerokiej mierze z naszego po rtu  w Gdyni. Jed  
nem  s łnwem p o rt w Gdyni stanie Lsię tem  ogniw em  
łączącem interesy  gospodarcze Polski, R iim unji i 
Cźecho dow acji w jedną zharm onizow aną całość.

T ak  vwięc n a  tym w ysuniętym  k ra ń c u  Tl ze 
czypospolitej buduje się fundament gotęgi gospoJar 
czej i po lityczno  m ocarstw owej naszego k raju . W  
cichej dziś wiosce rybackie skoncentru ją się in te ­
re sy  'rosnącej w ciąż ekspancji naszej, stamtąd o k rę  
ty  pod p o lsk ą  banderą  poniosą w  św ia t daleki po 
tęgję i s taw ę naszego państW|ą i  narodu .

T a  u p rag n i0na chw ila, kiedy staniemy ''się. 
gospodarzam i nietylko na w łasnem  wybrzeżu, ale 
przedewszystkiem  we w łasnem  po cie, wprowadzi 
n a  > c’o p ’cro  n a p iaw d j d > rodziny państw : i n a ro ­
dów , ik tó re  pVacują nad  dziejami św ia ta , k u  chw ale 
k u l  u ry  i cyw iPzacji pow szechnej.

13. ŁYDKO.

Majowe słońee.
Majowe słon ce posiada wybitny wpływ, na bieg zda­

rzeń. 'Wiadomo zresztą że kwiecień zaczyna się .od zło  
w ó ż b n e g o  ot ima aprilis kiedy to człowiek nie m oże być 
niczego (pewien a m ai od pierwszego maja kiedy znow óż  
nikt nu jesl pewien człowieka. 1 e snblelnę ana(og'ję m a­
ją jdużo obw odów  clo rozm yślań. Kwiecień zaczynający się 
filuternie jest takim sobie m łodzieni uszkiem natom iast 
niaj który ma w swem łonie od chwili poczęcia wypisaną  
krwawą groźbę - jest już dojrzałym  m łodzieńcem  który 
tmoże (nawet jakby co do czego przyszło - uderzyć po  
g łow ie i 1

l o  iteż skutki tych straszliwych uderzeń są  widoczne  
na (każdym kroku - zastraszający w zrost pajr i wszelkiego  
rodzaiu  parcczek -  już sam, przez się jest sym bolem  ka­
tastrof pi zypadających na ten miesiąc.

N iestety jednak w tym  roku złoży ło  się tak w y j ą t k o ­
w o iz w ykolejały się w maju nietylko lekkie i  eteryczne 
dziewczątka ale i autentyczne lokom otyw y. Pechow y m ie-

1 ozoSfaje jednak laktem niezbitym że wyszukanie wi­
nowajcy tak względem  lokom otyw y jak i dziewczęcia prze 
stawia niebyw ałe trudności.

. N ic dziw nego że tak obfite W skutki wydarzeni i znaj­
dują  gorliw ych komentatorów Prasa niemiecka o wvkoleie 
mu się jednej lokom otywy m ówiła o wiele więcej niż ^dy­
b y  to. chodziło o imłpde dziewczę. Prasa niem iecka m a zres 
tą •prjgmalne zdanie. W inowajcą dla niej jest z recuły  
w łaściciel gruntu na którym stało się nieszczęś ie.

Rozumując w  ten sposób należałoby wszystkich n o-  
siad aczy  gruntow ych i kamieniczników zapakować na pa­
rę t) sięcy lat do kozy. 1

by t0 b ył? ? 1 ^  JUŻ rozm aite odcienie psychozy  
.zapefmają więzienia po brzegi a tu raptem taka m iła rzecz 
jak  prasa -  przyczynia się do nowej infekcji.

Rozejrzawszy się  dokładnie wśród panujących u nas 
cpidom ji widzim y że najciekawszą z nich jest epidemja 
zamachów' Zdołała ona już rozpowszechnić się niebywa- 
le. Czteroletnie dzieci zaczynają konstruować m achiny  
piekielne pod łóżkami' rodziców. Istnicje przypuszczenie 
iz w krotce stanie się m odną gra towarzyska w  zamach 
u r a  ta będzie posiadała swoją pointę z tern że oddawca  
rantu będzie m usiaf siedzieć w  kozie. Niektórzy już nazy­
w ają tę m iłą  zabawę grą .„w  m ałego Trojan o wsi kieg 
N ie  należy jednak się tern niepokoić -  eks desorintę luks 
-  jak powiedział pewien filozof przy zakładaniu spółki 
eksportowej zmierzającej do opanowania rynków w schod­
nich - i (Słusznie -  św iatłość przedziwna sp ływ a ze w scho  
cl u na dusze polskie za często jednak jak dotychczas Ov- 
w a  ona wiekuistą. *

Zainteresowanie tym problemem wzrasta z dnia na 
-dzicn prasą obserwuje pilnie każdy gwoździk każdy funt 
imyała i każdą barchanową bluzkę zakupioną przez So-, 
w iecką Misję Handlową w  Polsce czyni to zresztą słu sz  
m e p o kto m oże zaręczyć że tranzakcje tego rodzaju niesa  
czasem  sprytną propagandą komunizmu.

N ależy być ostrożnym  n^tket w tedy gdy jest się two­
rem z gruntu filuternym i powiewmvrn. Ta filuterm ość i 
pow iew nost .ogrzewane przez m ajow e słoneczko będzie 
im ała napewno b łogosław ione skutki -  upije się jej a ti 
imosrerą obm ierzły!kryzys (co za dziwny stwón) i zacznit 
tanczyc (najweselszego z krakowiaków.

Majowe słoneczko pięknie przygrzejd i ośw L ci nieś­
m iertelny aforyzm -  jakoś to będzie.

KRONIKA
— U r o o z y s t o ż ć  w o j s k o w i .  W ubiegłą 

niedzielę garnizon kaliski obchodził 900-rocznicę 
koronac i króla Bolesława Chrobrego. O godz. 9 
rano odbyła się na Nowym Rynku Msza połowa, 
w której, oprócz wojska, przyjęły udział niektóre 
korporacje kaliskie, oraz przedstawiciele władz cy­
wilnych. Po nabożeństwie odbyła się defilada, 
którą przyjmował dowodca dywizji gen. Jasiński.

•— P o ś w ię o e n ie  s z t a n d a r u .  W niedzie­
lę, 17 b. m. Tow. Powstańców i Wojaków obcho­
dziło uroczyście poświęcenie nowego sztandaru. 
Uroczystość ta ściągnęła do Kalisza licznych gości 
i przedstawicieli pokrewnych towarzystw z Wielko­
polski z generałami Raszewskim i Swirskim na 
czele, oprócz tego przyjęły udział delegacje ka­
liskich tow. ze sztandarami: harcerze, sokoli, stra­
żacy z orkiestrą, młodzież katolicka i wiele innych, 
orkiestra wojskowa, oficerowie rezerwy, oraz ge­
nerałowie Jasiński i Puchalak z licznym gronem 
oficerów.

O godzinie 11 rano wszyscy zebrali się w No­
wym Parku, gdzie Mszę św. odprawił ks. Śmietan­
ko, wypowiadając przytem wielce patrjotyczne za­
stosowane do chwili obecnej kazanie.

Następnie ks. Śmietanko dokonał poświęcenia 
sztandaru, który wręczony został następnie przez 
gen. Raszewskiego ze słownmi: „naszem hasłem 
Bóg i Ojczyzna!" prezesowi Głównego Zarządu 
Tow. Powstańców i Wojaków p. Śliwińskiemu, ten­
że zaś wręczył go prezesowi Kaliskiego Koła p. 
J. Chrystowskiemu, który znowu wręczył sztandar 
K mendantowi Kaliskiego p. Z. Mrowińskiemu, a 
tenże—chorążemu. Sztandar odbierano klęcząc, a 
orkiestra grała podszas tego hymn narodowy. 
Sztandar przedefilował przed delegacjami, poczem  
ruszył pochód do miasta, gdzie przed ratuszem 
przyjmował defiladę generał Raszewski.

Nastąpiła przerwa obiadowa, a o godz. 4 pp. 
w sali świetlicy odbyła się uroczysta akademja 
która zakończyła całodzienną uroczystość.

Pogoda dopisała wspaniała
—- W ie c z ó r  e k s p e r y m e n t a l n y  p r o f .  

K o r d jd n a  A r s k ie g o .  W poniedziałek, dnia 
18 maja 1925 roku o godzinie 8 i pół wieczorem  
odbędzie się w sali Stow. Rzem Chrześcijańskich 
Wieczór Eksperymentalny znakomitego polskiego 
metapsychologa, magnetyzera, b. współpracowni­
ka światowej sławy magnetopaty Dr. med. Gratzin- 
gera w Wiedniu i t. d.

Kto nie wierzy w magnetyzm leczniczy, niech 
przyjdzie by uzyskać dowody prawdy naukowej.

F a n to w f t  l o t e r j a .  Wczoraj odbyła się 
w parku loterja fantowa na rzecz Tow. Dobro­
czynności. Fanty nie zosteły jednakże wszystkie 
rozegrane, czemu winna była zapewne zbyt wyso­
ka cena za los (1 ztoty), a przytem dużo próż- 
nych biletów a fanty drobne. Nie powinniśmy 
zapominać, że dzisiejszy złoty, to nie dawna zło­
tówka, czyli wynosi 40 kop, a nie 15. Z tern na­
leży się liczyć na przyszłość.

— Z e  S t o w a r z y s z e n i a  K u p c ó w  P o l ­
s k i c h .  Zarząd Stow, przypomina swym członkom, 
że ostateczny termin składania zeznań o podatku 
dochodowym upływa w dniu 30 maja. Dla ułat­
wienia członkowie mogą odbierać arkusze zezna- 
niowe w lokalu Towarzystwa w godz. od 6.30 w. 
do 8.30 i zaraz na miejscu u sekretarza T-wa 
otrzymują wskazówki o wpłatach.

— K o la r s k i  b i e g  o k r ę ż n y .  Dnia 24-go 
maja o godz. 3 po p o ł , sekcja kolarska „Tow. Sp. 
Prosną", urządza okrężny bieg kolarski na dystans 
100 kim., ze współudziałem zaproszonych klubów, 
oraz najlepszych naszych jeźdźców.

Zapisy przyjmuje do dnia 23 b. m. włącznie, 
kpt. Wójcicki w Związku Bławatników (Stary Rynek).

— D uży  p o ż a r  w  D o b ro u  - W ie lk im .
W niedzielę w godz. południowych syreny za­

alarmowały Kai. Straż Ogniową do ognia, który 
wybuchł w Dobrcu-Wielkim. Pożar, mimo inten­
sywnej obrony wyrządził wielkie szkody, spaliły 
się mianowicie: 4 całkowite zagrody gospodarskie 
oraz 1 stodoła. Podczas pożaru spaliło się sporo 
żywego inwentarza, mianowicie: 2 krowy, 2 świnie, 
12 prosiąt i t. d. Pożar prawdopodobnie powstał 
od papierosa. O godz 10 wiecz. ukazała się łuna 
nad Kaliszem w stronie Poznańskiego. Ponieważ 
ogień był zbyt daleko Straż Ogniowa nie wyjechała.

— K u r a  h a n d lu  d r z e w e m  I z i e m io ­
p ło d a m i .  W tych d. odbyło się w bydgoskiej Iz­
bie Przemysłowo-Handlowej konferencja w sprawie 
otwarcia przy Liceum Handlowem Kursu przygoto­
wującego specjalistów w dwóch dziedzinach han­
dlu, najwięcej aktualnych w Polsce, mianowicie w 
handlu drzewem i ziemiopłodami. Chodzi o to, 
aby obie te gałęzie w handlu posiadały obok wy­
trawnych sił technicznych, także zdecydowanie 
zawodowe przygotowane siły komercjalne i w ten  
sposób utrzymały się na należnej im wyżynie.

W konferencji wzięli udział, oprócz członków  
Kuratorjum Liceum, przedstawiciele handlu drze­
wem i ziemiopłodami, pp. Franciszek Borsuk, J. 
Formanowicz, inż. St. Małyszczycki, K. Nawrocki, 
Z. Wzymkowski, S. Samberger i St. Strzelecki. 
Dyrektor Skalski przedstawił program Kursu, który 
dzielić się ma na trzy wydziały: ogólno-handlowy 
obowiązujący wszystkich słuchaczy oraz do wybo­
ru, wydziały drzewny i ziemiopłodów.

Głównemi przedmiotami wydziału drzewnego 
będą: towaroznawstwo drewa i jego produktów, 
technika wyrębu, tarcia, przechowywania i przewo­
zu, miernictwo i kalkulacja, technika handlu drze­
wem, encyklopedja leśnictwa, organizacje zawo­
dowe.

Na wydziale ziemiopłodów wykładać się bę­
dzie: towaroznawstwo ziemiopłodów i produk­
tów, technikę zbioru, czyszczenia, przemiału i 
przechowania, technikę handlu ziemiopłodami, en- 
cyklopedję rolnictwa i organizacje zawodowe.

Nauka ma być całoroczna, praktyka miej­
scowych przedsiębiorstwach ma zajmować poważ­
ne miejsce, a wykłady spoczywać będą w rękach 
specjalistów. Warunkiem przyjęcia w charakterze 
słuchacza zwyczajnego Kursu jest ukończenie peł­
nego gimnazjum; bez tego cenzusu można być ho- 
spitantem Kursu.

Wszyscy uczestnicy konferencji uznali wielką 
celowość Kursu i podkreślili, że właśnie Bydgoszcz 
nadaje się doskonale na siedzibę tego rodzaju 
uczelni, która powinna ściągać z całej Polski mło­
dzież, pragnącą specjalizacji w powyższych dwóch 
kierunkach. Nadto obecni przedstawiciele tych 
zawodów przyrzekli jaknajwydatniejszą pomoc 
w sprawach organizacyjnych.

— O p r a g m a t y k ę  s ł u ż b o w ą  d la  k o ­
l e j a r z y .  Dnia 15 b. m. odbyła się w Min. Kolei 
konferencja p. ministra Tyszki z przedstawicielami 
związków kolejowych. Konferencja ta miała na 
celu uzgodnienie poprawek wniesionych przez blik 
związków do ministerjalnego projektu pragmatyki 
służbowej. Omawiano zakres pracowników jaki 
pragmatyka ta ma obejmować. Narazie do poro­
zumienia nie doszło. Dalszy ciąg konferencji dn. 
22 b. m.

— B ila n s  B a n k u  P o ls k ie g o .  W ciągu 
pierwszej dekady maja przybyło złota za 399.000 
zł. natomiast ubytek walut netto wynosi 16 milj. zł. 
Portfel wekslowy wzrósł o 900.0 »0 zł. natomiast 
zmniejszyły się o 3 milj. zł. pożyczki lombardowe. 
Obiek biletów bankowych zmniejszył się o 18.9 m. 
zł„ rachunki żyrowe zaś wzrosły o 20 milj. zł.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  d n iu  18 m a j a  1925 r .  g o d z .  7 -a  r a n o .

1) Ciśnienie powietrza 7 5 4 .8
2) Kierunek wiatru E
3) Siła wiatru 3 m/s
4) Stan nieba zup.pogodne
5) Wilgot. bezwzględna 8 .4
6) Wilgot. względna 7.4*
7) Temp. powietrza + 13 .3
8) Ilość opadów , . —
9) Najwyż. tem pj jo a?-~ + 2 3 . 4

10) Najniż. temp. I n “§  3 + 9 . 0
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp.

+1.47

G ie łd a  W a r s z a w s k a  w E ło ty o h .
Ne w - J o r k 5.184
L ondyn 24.86
P a r y ż . 0.26.92
S z w a j o a r j a 100.35
8% p o ż y o z .  z ł . 8.10
5^ p o ż .  p r e n t .  konv 5
B ony z ł .  S. II A. 5% poż. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 28.50
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

Składajcie ofiary
na inwalidów wojenoycl).
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OGŁOSZENIE,
Wydzierżawienie drzew ow ocow ych

Owoc z drzew, stojących na szosach powiatu pleszewskiego, a mianowicie:

Nazwa szosy i odcinek Odcinek szosy kim. Rodzaj drzew i ilość sztuk
od do czereśnie wiśnie jabłonie grusze

Bronów—Koźminiec (Koryta) 0,0 1,955 380 .

Kuchary—Goluchów 0,0 1,375 — --- 250 _
Kuchary—Goluchów 2,750 4,317 300 --- ____ _
Gołuchów—Brzezie 7,500 11,880 200 500 ____

Gołuchów—Kucharki 1,000 2,500 250 ____

Gołuchów—Kucharki 3,340 5,000 550 — - _
Kuklinów—Pleszew (Kowalew—Fabjanów) 33,990 35,470 — — 130
Ostrów—Pleszew (Górzno—Sobótka) 10,500 13,500 — — 340 _
Ostrów—Pleszew (Sobótka—Krzywosądów) 15,400 18,860 — — 460 _
Ostrów—Pleszew (Krzywosądów—Janków) 18,860 23,200 — — 490 230
Ostrów—Pleszew (Dobranadzieja—Pleszew) 26,200 27,600 . — — 221 10
Kuczków—Wszołów 0,0 2,200 190 — 230

Majątek Biernatki
gmina Kamień,

sprzedaje drzewo
opałowe i materjałowe, dę­
bowe, brzozowe w lesie na 
Poddębinie (szosa Turecka, 
6-ty kilometr od Kalisza) w 
poniedziałki, wtorki, środy 
i czwartki. 1038

będzie w  p o n i e d z i a ł e k ,  dn . 2 5  m a j a  n .b . o  g o d z in i e  l l - e j  przed południem 
w biurze budowniczego powiatowego (na Starostwie w Pleszewie, pokój nr. 4) na rok 1925 
drogą pubicznego przeta-gu z a  g o t ó w k ę  najwięcej dającemu wydzierżawiony.

Warunki ogłoszone będą w terminie przed rozpoczęciem przetargu.
Pleszew, dnia 11 maja 1925 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
1°61 ( - )  Kutzner

S T A R O S T  A.

O G Ł O S Z E N I E .
Urząd gminy Tyniec powiatu Kaliskiego ogłasza niniej­

szym, że w dniu 22 maja 1925 r., o godzinie 10 rano, w m ie­
ście^ Kaliszu, na Nowym Rynku przed gmachem Straży 
Ogniowej, będą sprzedawane z publicznej licytacji pianino i 
różne meble, ocenione na 1120 zł., zasekwestrowano u miesz­
kańca wsi Tyniec Teofila Binkowskiego, na pokrycie różnych 
podatków skarbowych, komunalnych i gminnych.

Tyniec, 15 maja 1925 r 
1087 Wójt gminy Tyniec ( - )  ZANIECK1.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej 35 ogłasza, że w dniu 27 maja 1925r. 
od godziny 1 O-ej z rana w Kaliszu przy ulicy Browar­
nej pod Nr. 3, odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, a mianowicie: palta, garnitury ubrań 
męskich, stołowizna, lichtarze, kubki srebrne, szafa 
umywalka etc., należących do Lajbusia Berlinera, 
ocenionych na 683 zł., na zaspokojenie pretensji T-wa 
B-ci „Nobel" i innych.

Kalisz, dnia 29 kwietnia 1925 r.

Baczność! Radjo-Amatorzv

P R A C O W N I A

F I R A N E K  i K A P
tiulowych, laufrów, kap na łóżeczka 
dziecinne i wózki oraz różnych ser­

wetek najnowszych fasonów.
Ceny niskie, warunki dogodne.
Kalisz, Piaskowa 5, m. 10, III p. z frontu.

927

Poszukuje się

używanego w ó z k a
dla chorego.

Wiadomość: w Adm. „Gazety Kai.*.
1049

Zakład Leezniezy
dla chorych 

na n o s ,  g a r d ł o  i u s z y

0-ra W. Gumlikkie?!’,
Warszawa, ul. Emilji Plater 35, m. 3, 

tel. 81 -65. 885

Oszczędność czasu.
Do sklepu towarów kolonialnych ul. Ka­
nonicka Mfi 2, dom p. Beatusa, nad­

chodzą codziennie

świeże j a j k a  i masło
po cenach niżej targowych, o czem 

się przekonać proszę
1034 E . G r D n o w a ,

M o t o c y k l  „ Indjan"
z przyczepką 12 P. S. w dob­
rym stanie, jak nowy zaraz na 
sprzedaż cena 1.300 złotych. 
Wi adomość :  Olejnik fabryka 
maszyn Kępno. 1057

u
do wynajęcia.

Wiadomość: w Adm. „Gazety Kalisk.".
1072

nadeszły
Inż. S .  P o r a d o w s k i ,  Kalisz 
ul. T. Kościuszki JN» 20, tel. 62

1090 Komornik Sądowy (— ) J. MOTYLEWSKI,

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej Nr. 35 ogłasza, że w dniu 27 maja r.b. 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. Wrocław­
skiej róg Złotej, odbędzie się sprzedaż przez licy­
tację ruchomości, a mianowicie: budki z przynależy- 
tosciami, należących do Stefana Kowalskiego, ocenio­
nych na 2540 zł., na zaspokojenie pretensji Fran­
ciszka Czerniejewskiego i innych.

Kalisz, dnia 29 kwietnia 1925 r.
Komornik Sądowy J. MOTYLEWSKI.1091

Czytelnicy Gazety Kaliskiej
nabyć mogą b e z  z a l i c z k i  na  b a r d z o  dogodnych 
w a r u n k a c h  bieliznę męską i damską, obrusy, serwety, rę­
czniki, kołdry, kapy, pledy, prześcieradła, powłoczki, pończo­
chy, skarpetki, obuwie męskie, damskie i t. p. Prosimy podać 

szczegółowy adres t o w a r  p i e r w s z o r z ę d n y !
Dom Towarowy „CZERWIŃSKI i S-ka* Warszawa, Złota 29.

Skrz. pocztowa 424. 1041

S t u d e n t
udziela lekcji

W iadom ość: w R e d a k c j i .
1086

wydana przez P. K. U. w Kaliszu, na 
imię Ignacego Zdyb a, rocznik 1901.

1092

Z g i n ę ł y
p a p ie r y  k o le jo w e a  z n i ż ­
k a  i b i l e t  o k r e s o w y ,

na imię Stanisława Płonki.
Łaskawego znalazcę uprasza
się o zwrot takowych pod edres

Ostrów, ul. Kościuszki 17.
1081

Ztfinął paszport zagraniczny
wydany przez Starostwo w Ka­
liszu, oraz książka wojskowa 
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Szmula Dawido- 
wicza, rocznik 1887. 1082

w językach polskiem, rosyj- 
skiem, niemieckiem, początki 
francuskiego oraz uczę ro­

bót ręcznych.
Ulica Rypinkowska Nr 52, 

m. 9. 1085!

Okazyjnie 
do sprzedania
toaleta machoniowa o 3 lu­
strach i bieliźniarka z lustrem 

w dobrym stanie.
Wiadomość: ul. Piaskowa Mo 5, 

mieszk. 3, I piętro. ]088

FABRYKA I 
ogrodzeń drueianyeh

J .  S Z C Z E P I K A
w  K A L I S Z U ,

ul. M ły n a r s k a  Ns 9  (obok cmentarza) dom własny 
: w y k o n y w :  —

Wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynkowanego, 
jako to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, szkó­
łek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i 
żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do 

okien i t. p.
C en y  p r z y s t ę p n e .  _  C en y  p r z y s t ę p n e .

920

Z D R O W Y ,  K W I T N Ą C Y  W Y G L Ą D

i szybki przybytek na wadze przez używanie krzepiąco—od­
żywczego proszku „Plenusan". Najlepszy środek, wzmacniający 
krew, muskuły i nerwy. 1 pud. Zł. 6, 4 pud. Zł. 20. Szczegó- 
536 łowa broszura Nr. 6 bezpłatnie.
Dr. Gebhard & Co., Gdańsk (Danzig), Kassub. Markt 1 B.

* • 

II
(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

Kursa H o v e  SeKoławicza
Warszawa, Żórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 878

MARKA OCHRONNA

S U D O R Y N

SUDOETN
(w pudełkach z sitkiem) 

jedyny, wypróbowany środek usuwający 
b e z p o w r o t n i e

pot i niem iłą wefi i  rąk, nóg i patii. ,
Liberat. Cbem. Farm. „Ap. Kowalski**, Warszawa, Miodowa 5. £
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